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0. ш ИШ 1 ШШШ 


"Niepokój w Bośni. — Rada mimistrów w Buda- 
 peszcie. 

Sarajewo. Wspólny komitat aerbsko-narado- 
wej organisacyi, zarówno chrześciańskich jak mu- 
sułmańskich Serbów, wręczył ministrowi Burla- 
nowi memoryal, w którym domaga się konstyta- 
eyi i sprzeciwia sią zmianie prawnopaństwowego 
stosanku Bośni do monarchii. Memorya? wręczo- 
my został przee depntacyę, złożeną z 10 chrze- 
ścian i 15 mugułmanów. Minister Burian miał, 
jak stychać, odpowiedzieć, że uważać może to żą- 
danie tylko jako wynik dążności pewnych atron- 
меб, ale w każdym razie przyrzeka wprowadte- 
mia Rad powiatowych. 

Praga. Posłowie скезсу zapowiadają, że w da- 
legacyach postawią wniosek o nadanie Bośni I 
Hercegowinie konstytncji. 

Dunoszą к Dalmacyi, że w Bośni 1 Hercego- 
winie obawiają вів niepokojów. Wskntek tego 
wzmocniono kilka garnizonów, wszystkie drogi 
«ізадяопе są wojskiem; żałnierea trzeciego roku 
nia zostali uwolnieni; oficerów, którzy otrzymali 
już arlopy, napowrót powołano. А 

Budapaazt. 01 odbędnie się Rada miaiate- 
ryalna, па ktorej przedawszyatkiem minister skar- 
bu Buriau zda sprawę ze swej podróży inspekcyj- 
пеј po Bośni. Następnia, jak słychać, omawiane 
będę sprawy zagraniczna, oraz вуіцасув w oko- 
powśnych рготіпсувећ. Р 

Wiedeń. Da konferencyi шіпізќегувіпеј w Bu- 
dapestcie przywiązują powszechnie niezwykle wiel- 
kie znaczenia. „N. Śr. Ргевав" stwierdsa, Że na- 
rada zbiera się w nierwykłych okolicznościach. 
Waspólni ministrowie, anstryacki prezydent gabi- 
netu і minister Korytowski przybywają do Buda- 
pesztu, а obok nich powołany został ban chor- 
wacki. Nie ulega wątpliwości, ёе powodem Rady 
ministeryalnej jest nie zwykły wspólny budżet, 
вів rzeczy о wiele ważniejsze. Zdaje się, ża głó- 
тше idsia a reformą stosunków w okupowanych 
krajach i о zajęcie sianowiska wobec domagania 
się konstytneyi przez ludność bośniacką. 


Ochrona młodzieży. 


Anstryacki minister oświaty dr Marchet wydał do 
władz azkulaych rozporządzenie w sprawie ochrony 
młodzieży, tak uczęszczającaj do szkół, jakotaż 1 znaj- 
dującej się jeszcze w przedszkolnym wieku. Ażeby ga- 
pobiedz zaniedbania młodzieży — powiada owo roz- 
porzadzenie — jest rzeczą konieczną, ażeby dzieci jaż 
w przedszkolnym wieku, a тс w cassia, gdy wy- 
chowanie leh znajduje аїр w rękach matki, w razio 
gdy matka z powoda zarobkowania zająć mą wycha« 
waniem nie może, byly chroniona przed wynikającem 


Kow 
Zyd wieczny tułacz 


według Eugeniusza Sue, 

opracował Walery Tomicki. 
Cigg dalszy. 

Omai nie wyskoczyło serca Adryanny е żalu, 
gniewu, dumy, gdy poznała dziewczynę, którą wi- 
działa w teatrze razem є Dżalmą, a która wła- 
śnie była przyczyną strasznych męczarni, jakie 
elerpiała od owego nieszezęanego wieczora. 

A potem... o! дае igrzysko okrutnego prze- 
палена! byłu to prawie w tej samaj chwili, 
kiedy Adryanna wynurzyła upokarrające, okrutne 
wyznanie wagardzonej miłości, wtedy stanęła przed 
jej otayma kobieta, dla której została poświę- 
cong. 

Jeżeli głębokie było żdziwienie panny Car- 
doville, nie mniej zdnwioną возівіа Róża-Pompon. 
a Nie tylko poznała w osobie Adryanny piękną 
młodą dziewieę ze rłocistemt włosami, która się 


stąd ulebezpieczeństwem, De tago powołane sẹ echron- 
kl. Wprawdzie liczba tego rodzajn zakładów jest po- 
ważna, mima to jednakża ną jeazeze ma tam poln wiel- 
kie braki, zwłaszcza w miejscowościach о ludności 
przeważnie robotniczej, Chcąa okazać dla taj sprawy 
chęć poparcia za strony zarządu oświaty, ministerstwo 
oświadcza, że w miarę rozporządzałnych środków bg- 
dzia sią przyczyniać do koastów piarwazego utzą- 
dzania mających powstać ochronek, o ile 
będą mlały zapewniony trwały byt. Tyle dla 
ochrony dzieci, ule obowiązanych jeszcze do nauki 
aeko]nej. 

Z dragiej strony chodzi o dzieci, uczęszerająca do 
nzkoły, którym należy zapewnić ochrong w godzinach, 
wolnych od nauki. Minister oświaty w 
dzeniu swojem zwraca nwagą us przytułki dla ta- 
kich dzieci, na zakłady pracy рохавх кої пеј, 
па boiska do zabaw | urządzanie kursów „słójdu”. 
Dalej żąda ministerstwo oświaty, ażeby wszelkiemi 
środkami zapewniono regularne uczęszczania do szkoły 
nczniów i uczennic. W tym calu wobec oplearałych 
rodziców lub opiekunów mają być ntosowane dciśle 
waselkie przepisy natawows, zaś dla dzioci, uamowol- 
nie ustwających sią od nanki, a niepoprawnych, mają 
krajowa Rady szkolne arządzać osobne klasy dyscypli- 
narne. Nauczyciela mają zwracać nwagę na zachowa- 
mie аів dzieci nia tylko w azkole, ale 1 poza zią, 
a w razle, gdy nie wystarczają kroki pedagogiczne, 
żądać współdziałania miejscowej policyl(f) 1 aądn o- 
piekuáczego. Nauczycielom, którzy na pola ochrony 
dzieci рѓгей demeralizucyą położą szezególulejsza za- 
sługi, zapewnia mlnizter swoja uznania i wzywa krajo- 
же Rady arkolne, ażeby na takich nauczycisli zwraca- 
ły uwagg ministerstwa. 


Czerwone małpy. 


Скуіашу w „Krajowym Kolejarza* ; 

„Zbankrutowawszy w ludowym parlamencie, 
utraciwszy resztę dobrej wiary w kraja — chwyta 
się banda socyałów ostatnich rozpaezliwych kro- 
ków — aby tylko utrzymać się na powierzchni. 
Jako drabiny, po której możnaby się dostać w gó- 
rę, używa znowu nieszczęśliwego kolejarza, 
który oszakiwany i obdzierany przez lat ріеіпа- 
ście, przemienił się w cierpliwe otumaniona bydlę, 
na którem wag gocyalistyczna wycina bezkarnie 
hołapee ! tuczy się krwią serdaczną. 

Jesteśmy świadkiem obecnie nowego osEu- 
atws party! socyslno-demokratycenej, która po- 
Kazawezy sią zupełnie niezdolną do гавіпеј pracy 
w parlamencie — obecnie chce własne głnpstwa 
i idyotysmy wytłómaczyć xaniepokojonej i enie- 
chęconej klasie robotniczej — niechęcią lnb wro- 
glem stanowiskiam innych party! — względem kla- 
sy robotniczej, Świadomie } z namysłem kłamie 
partya i podaje enpełnia zmyślone | przekręcone 
fakta do wiadomości słabo nówiadomionego robo- 


znajdowała naprzeciwko niej w teatrze podezna 


tnika — aby tylko pokryć swoją własną nędzę 
umysłową — swoją nędzę ideową 1 awoje machi- 
Racye i korzyści, ва jakie codziennia sprzedaje 
skórg robotniczą — rządowi. 

Twierdzimy stanowczo, ќе reprezentacya par- 
Immentarna partyi socyalno-demokratycenej, skla- 
dająca się я 86 posłów — miała dosyć liczebnej 
siły, aby wywalezyć dla opętanego przes siebie 
kolejaratwa lepsze waranki bytu. Jedynie lekce- 
ważenie, jakie sobie sdobyła przez ciąg jednoro- 
сапедо trwania parlamentu — u wszystkich innych 
party! — jest przyczyną, że wszystkie wnicski s0- 
cyalistów przyjmowano ке śmiechem I я najwyższą 
niechęcią — jako wnioski demonstracyjne i bez 
realnej wartości. Wiedziano bowiem, że socyali- 
stów kupuje się jak stare spodnie na tandacie 1 że 
cała ich działalność nie trzyma się najmniejszego 
programa — ale jest handlem zamiennym, którego 
przedmiotem są ж jednej strony demagogicene 
wnioski i fantastyczne projekty, służące do otu- 
manienia robotnika — ж drugiej raś strony jakień 
małe koncesye polityczna na cześć partyi, a na- 
dane przez rząd aastryacki sa nędzę pracującego 
luda. 

Ten hsndel watrętny, a uprawiany z powadze- 
niem przez lata całe, doszedł obecnia w ludowym 
рамашепеіе do najwyżatego punktu przy licytacyi, 
jaką sobia socyalści urządzili w kemisyi budżeto- 
wej. Wykonawcą jej — prawdopodobnie z atawi- 
stycznych pobudek — był Ellenbogen — który 
w gronle poważnych prawodawców pozwolił sobie 
ne postawienia wniosku, obsjmującego ogromne 
ohciążanie budżetowe — bez równoczesnego wy- 
sznkania źródeł pokrycia wydatków. Ta robota 
głupeów albo demagogów mogła zualeźć poklask 
1 uznanie u ludzi bardzo mało uświadomionych, 
którzy kłamliwe słowo biorą za суп — i nie 
widzą telu, da którego dążą socyaliści, sby przez 
wielkie i nigdy nia spełnione obietanki — obudzić 
stała niasadawolenie w klasie roboczej. 

Teraz więc, nie praywiózłszy nie z Wiednia 
kolejsrzom — oprócz nleprzyjętego przez parla- 
ment wniosku Ełlenbogena — obwożą go jak ko- 
glarze po kraju — pokazując tę czerwoną wie- 
deńską małpę — zdumionym kolejarzom — którzy 
rozdziawiają gęby z podziwu — jedni z podstwu 
nad ideą socyslną — drudzy в podziwu nad bez- 
tzelnością czerwonej bandy. 


* . 

A tymczasem brzuchy nasze Erastają się z gło- 
du r krzyżami i żadne milionowe wnioski nie na- 
karmią nas i dziec! naszych. — Wołamy, prece 
z obiecankami i żądamy czynów, nie pustych 
wniosków. Dlatego witamy przyznane nam, wbrew 
woli sosyałistów, 81/5 milionów z radością i wie- 
my dobrze, komu zawdsięczać mamy nzyskania 
tych pieniędzy. Na drugi rok zdobędziemy gnowu 
nowe kredyty przy poparciu nazzych posłów — 
1 Idąc krok ға krokiem wywalczymy swoje pra- 
wa i dobrobyt. Wy raś czerwone małpy i bandia- 


Różowy atłasowy kapelusik na głowie, e bar- 


przypadku z czarnym rysiem, ale miała ważne | dzo wązkiem rondem, osebłiwszy miał kształt 


powody życzenia aobie tego tak nieprsewidziane- 
go spotkania, niepodobna też odmalować złośli- 
wego, tryumfującego wzrokn реперо radości, ja- 
ki miby od niechcenia rzuciła na Adryannę. 

Pierwszem poruszeniem panny Cardevilie było 
oddalić się s poddasza; ale nie tylko wieleky ją 
to kosstowało, gdyby porzucić miała Garbnskę 
w tej chwiii і tłomaczyć СН przed Agrykolą jaki 
jest powód tego nagłego oddalenia, leez nadto za- 
trzymała ją tradna de pojęcia, mimowolna cieka- 
wość pomimo jej obrażonej dumy. 

Pozostała więc. 

Nareszcie mogła ublizka przypatrzeć się, usły- 
seet | osądzić rywałkę, к przyczyny której omało 
nie umarła, rywalkę, w której, ройсяви ndręczeń 
zawiści, upatrywała tyle różnych przedmiotów, 
ahy sobie wytłomaczyć miłość Dźslmy dla tej 
istoty. 


Rywalki. 

Róża Pompon, której obeeność tak nieznośną 
była dla panny Сагдоуе, okazywała w swym 
ubiorze zupełny brak gustn, wiele dziwactwa i pre- 
tensyi. 


1 śmiesznie był włożony, к tą chyba tylko Когку- 
ścią, że odkrywał połowę ślicznych jej błond wła- 
sów; suknia ze szkockiej materyi w krzycząca, 
wielkie kraty, mocno była na przodzie otwarta, 
a przezroczysty kołnierzyk, mało eo spięty, cokol- 
wiek tylko przeszkadzał oku, chcącemn bawić się 
widokiem ślicznej okrągłości swobodnej pierst. 

Spłesząc się po sehodach, gryzetka przytrzy- 
mywała końce błękitnego, wielkiego w palmy 
szala, który, zresztą opuściwsty jej ramiona, zan- 
nął się aż na dół jej kibiei і oparł się о natural- 
ną przeszkodę. 

Dlatego tylko wdajemy się tu w te szczegóły, 
że па widok tej istoty, ubranej w sposób tak ra- 
taty, tak uprzykrzenie zalotny, panna de Cardo- 
ville, uważając ją ға rywalkę, i mając ја ға 
кее ueruła tem większe oburzenie, żal 
i wstyd. 

A wystawić sobie możemy jej ździwienie i po- 
mieszanie, gdy Róża-Pompon wesołym 1 awobo- 
dnym tonem rzekła do niej: 

— Kontenta jestem, że tn zostaję panią; bę- 
dziemy miały do pomówienia к sobą... Chcę tylka 


Poleca najtaniej 


rze krwi robotniczej, renijcie dalej sieczkę рагів- 
mentarną i stawiajcie wnioski, przydatne pau na 
buty. Preyjdzie niedługo czas, że właśni wasi 
zbałamucen! ewolennicy odwrócą się od was jak 
ой szalbierzy, A wtedy wyrzucimy was poza na- 
wias naszego życia narodowego i społecznego — 
jako złośliwa i szkodliwe zwierzęta“. 


Z KRAJU. 


Tragiczna fakty zgznaszch ЕШ 
ЇЙЇ, 


W Maćkówce, majątku ka, Lubomirskiego posła do 
Rady p., ekonom Konieczny zastrzelił — podobno 
zgoła kóz powodn — włeńclanina Jakóba Pieniątku, 
którego bydło раао sią na obszarze dworskim. Eka- 
nom strzelił z odległości 39 metrów śrntem, tak nlo- 
szczęśliwie, że chłop padł trupem na miejscu. Wśród 
lada zapanowała wielkie wzburzenie, która objawiło 
sig napadem na dwór w Koainie. 

Z Łańcuta donoszą : 

Dnia 6-20. bm. w nocy gromada włościan otoczyła 
dwór w Ковіпів, powybijała okna i wyłamała drzwi. 
We dworze odbywała sig uroczyatość dożynków, na któ- 
raj było wiele gości. Zebrani na uroczystości dali sal- 
wę ponad głowy włościan. Włościanie trzymali dwór 
w oblężóniu aż do rana. Zajście to jast następatwem 
strzelaniny do chłopa w Maćkówce. 


Wypadek w Zakopanem. W niedzielę afery tory- 
styczne w Zakopanem mocno zaniepokojona zostały przy- 
godą p. Dadleza, syna adwokata krakowaklego, Mlody 
p. D. wybrał się do kąpieli w Jaazczurówca i nia wrd- 
cil już do domo. Nie wiedziano weala, gdzie poszadł 
i gdzie go uzukać, zwłanzcza 2a nie był усаа wyckwi- 
powany do wycieczki. W poniedziałek zorganizowano 
akspedycyg ratunkową, w której wziąli ndział p. Za- 
ruki, Brzozowski, przewodnicy Klimak, Bachleda z sy- 
nem, Pęksa, Jan Bachleda | і. We wtorek nad ra- 
nem powiodła się Kllmkowi odazukać p. Dadleza w Bu- 
ezynowych Turniach. Nieopatrzny młodzieniec zaszedł 
w przepaściate urwiska і zannął alę żlebem na akałę, 
= której ја? zejść nie mógł. Dwie noca — z których 
Jedna była mroźna — арй} w tej sytuacyl, bez po- 
żywienia 1 wody, próżno wołając pomocy, bo okolica 
Buczynowych Tarni zupełnie jest przez turystów nie- 
uczęszczana. Ekspedyeya znalazła р. Dadleza zupełnia 
osłabionega i zedębniętego, ala zresztą zdrowego. Spro- 
wadzony przy pomocy na dół i pokrzepiony przez le- 
karza, którego przywołano, zdołał wa wtorek w pola- 
dnie przejść przez halę Gąalenicową і wrócić do Za- 
kopanego. 

Z wystawy jarosławskiej. Wystawa utała się 
atrakcyą dla pnbliczności przejezdnaj i miejneowaj, 
która o każdej porze dnia i wieczorem ma możność 
zwiedzenia jej, zatrzymując ий w Jarosławiu, bądź w 
przejeździe, bądź też umyślnie w tym celo przyjeż: 


wprzód ucsłować biedną Garbuskę, jeżeli pozwoli 


mi pani. 

Żeby wyobrazić sobie dostatecznie ton i ak- 
cent, jakim wymówiony był wyraz pani, trzeba 
było być obecnym mniej więcej burzliwym ror- 
prawom dwóch Róży-Pompon, zazdrosnych wzglę- 
dem siebie rywalek; wtedyby się ројејо wazyst- 
ko, co ten wyraz pani, wyrmeczony w pośród tak 
drażliwych okoliczności, miał w sobie zaczepnego, 
obratającego. 

Panna de Cardoville, edumiona znchwałą bee- 
czelnością Róży-Pompon, ani słowa nie rzekła, 
a tymczasem Agrykola, zajęty Garbuską, która 
od chwili jak wszedł na poddasze, oczu к niego 
nie spuściła, mając na myśli przykrą scenę, jakiej 
со dopiero na podwórzu domu był obecny, rzekł 
cichutko do Adryanny, nie zwracając uwagi na 
bezezelnesć gryzetki : 

— Niestety, pani... już po niej.. Cefiea osta- 
tnie wydała tchnienie.. nie odeyskawszy przyto- 
mności. 

— Biedna delewczyna! — rzekła Adryanna 
z rozrzewnieniem, zapominając na chwilę o Róży- 
Pompon. 


(Daliry ciąg nastąpi). 


Wielki skład przyborów do podróży: jak, kufry, walizy, torby, necesery itp. 
Peleryny oryg. tyrolskie nieprzemakalne, Parasole i parasolki 
PASKI damskie najmodniejsze Torebki damskie ręczne, pledy angielskie, 


Anastazy Froncz Ktaków, sl. ploryańska l. 17. 


dżając. Pięknie oświetlone elektrycznością pawilony 
i park wieczorem zwłaszcza miły przedstawiają widak. 
Zanługą jest howiem komitetu z dyrektorem p. Gur- 
gulem na czele, ża zapewniono wystawie ruch wie- 
ezorny dzięki zaprowadzenin tymczasowej elektrowni, 
którą wraz z całam urządzeniem podjęła się wypoży- 
czyć 1 z niezwykłym u пав pośpiechem, bo zaledwie 
za 20 dni roboczych, zmontowała krakowaka firma 
elektryczna inżyniera Stanisława Żmigrodzkiego., — 
Elektrycznie w ruch wprawlony kinematograf, już od 
godziny 10 rano tłumy ciekawych przyciąga, wiaczo 
rem таб teatr z elektrycznie oświetloną widownią 
| sceną, oraz ogród oświetlony 34 lampami łukowemi 
ną stałem miejscem rozrywki i spacerów dla miejaco- 
wej i przyjezdnej publiczności. Mimo niesprzyjającej 
w tym roku pogody na wystawie do godziny 11-tej 
wieczorem nie zamiera ruch z powodu elektrycznego 
oświetlenia. 

Э8т!егё w płamianiach. Z Lubaczowa piszą nam: 
Dnia 6 т, na żydowskim cmentarzu podczas modli- 
twy zapaliła аф suknia żony rabina Kisiela Schora 
od świecy na grobie 1 w jednej chwil nieszczęśliwa 
ofiara w obaeności około 30 osób apaliła się na wg- 
ciel. 

Procesy polityczna, Prokuratarya państwa wy- 
gotowała już akt oskarżenia o znana krwawe zajścia 
w Czerniechowie w йз 25 maja br., z powo- 
dn rewirów ryhackich i doręczyła go autronom, Akt 
oskarżenia арівапу jeat na 40 stronach arknszowego 
piama. Na ławie oskarżonych zasiędzie 29 włościan 
i 9 kobiet ze wsi Czerniechowa. — Odpowiedać będą 
przed trybnnałem w Tarnopolu (nie ławą przysięgłych) 
za to, że stawili opór żandarmom, będącym w ałn- 
żble — i że пів usłuchali wezwania do rozejścia się. 
Do rozprawy powołanych będzie 30 świadków. Roz- 
prawa potrwa, ze względn na obfity materyał dowo- 
dowy kilka dni; rozpiaaną będzia ; rawdopodobnie przy 
kofńcn września. 

Rozprawa włościan z Koropea, oskarżonych 
o podbnrzanie, opór władzy i gwalt publieżny, na- 
stępatwem którego była znana śmierć włościanina K a- 
hańca, odbądzie prawdopodobnie tej jeszcze kaden- 
еуі (rozpoczyna się dnia 9 września br.) przed tarno- 
polskim sądem przyslęgłych. 

+ Władysław Pilat. We Lwowie zmarł onegdaj 
dr Władysław Pilat, profesor ekonomii politycznej 
w nniwersytecie lwowskim, tudzież profesor prawa 
handlowego | wekalowego na politechnice. — Obok 
zmarłego przed pół rokiem é, p. profesora Ochenkow- 
skiego, Ś. p. prof. Pilat należał do najwybitniejszych 
uczonych polskich w dziedzinie ekonomii i носуо1о- 
gli. — Umysł na waskróś wszechstronny i subtelny 
wnika? on najchętniej w te właśnie dziedziny życia 
ludzkiego, która atoją na granicy indywidualnej twór- 
czośel jednostki ludzkiej i zbiorowych funkcyj apoła- 
cznych. 

Zmarły był bratem nieodżałowanego Romana Pila- 
ta. Śmierć jego okrywa żałebą rodzinę prezesa Wy- 
działn kraj. dra Tadensza Pilata. 

Z Białej I Bielska. Polskie gimnazynm w Bial- 
aku otworzone zostania we wrześniu b. r. w szkole 
„Macierzy“ przy uł. Dworcowej. Dyrektorem јен} p. 
Ignacy Steln. 

Przybywszy do mlasta w niedzielę, kapi? Józaf G. 
z Jawiszowie rewolwer i naboje, a będąc w nietrze- 
ńwym stania, udał się pomiędzy wozy па Rynku i po- 
czął atrzelać, Na szczęścia kula пів zraniły nikogo. 
G. odatawiono na odwach policyjny. 

Za zabójstwo. Z Białej piszą nam: Robotnik 
Jan Mateja z Kóz koło Białej, który przed aześcin 
tygodniami uwego kolegę rohotnika Stefana Biamera 
podczas kłótni nożem przeblł, został przez sąd przy- 
sięgłych w Wadowicach na dwa lata ciężkiego wię- 
zlenia skazany. 


- Wykolejenie pociągu w Suchel, 


Wczoraj popołudniu о gods. 4 wykoleił się 
przy wjeździe na dworzac w Suchej pociąg aso- 
bowy, wychodzący к Krakowa o godelnia 130. 
Ze szyn wyskoczył wagon pakunkowy i dwa wa- 
копу osobowe. Tylko dzięki temu, że prey wje- 
żdnie zwolnił pociąg biegn, nie przyszło do stra- 
вкпе] katastrofy. Ofiarą wypadku padł konduktor 
Jop, prowadzący pociąg, który, usłyszawsey tarcie 
wagonów о progi, wyskoczył в wozu tak nieszczę- 
śliwie na szyny, że koła wagonu przecięły mu w 
dwóch miejscach lawą rękę. Odwieriona go do 
Krekowa do sepitala. 

Dyrakcya kolei nadsyła nam o wypadku 
w Snchej następujący komnnikat : 

„Pociąg osobowy lokalny Kraków - Sucha Nr. 
1118, wychodzący z Krakowa o gode. 1-16 popoł., 
wykoleił się wczoraj przy wjeździe do stacyi Su- 
cha o gode. 344 popoł. dwoma ostatnimi wego- 
nami osobowymi, а to wskutek najechania na pod- 
kład, służący do powstrzymywania odtoczonych 
wagonów, którego nie usnnięto na czas przed 
wjazdem tegoż pociągu. Z powodu tego wypadku 
ł kierownik pociągu nadkonduktor Henryk 
Jop smiaźdżenia lewego przedramienia; z podró- 
nych sgłosili się jako kontuzycnowani: 1. Abra- 
ham Uhlman kupiec к Nowego Sącsa, 2, Edward 
Krupka knpiec 1 zastępca posła do rady państwa 
s Suchej, Antoni Czarnecki rarządea lasów hr. 
Branickiego т Suchej, 4. Maksymilian Silder kel- 
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пег restauracyi kolejowej z Sachej; wszystkim 
powyżej wymienionym udzielili natychmiast po 
wypadku pierwszej pomocy lekarskiej dr Stan- 
bauer i dr Gawlik, lekarze kolejowi. 

"Trey wagony zostały nieznacznie uszkodzone, 
tor kolejowy rozluźniony, jednak o godz. 7 wie- 
себг przywrócona wazystko do normalnego sta 
Pociągi z Zakopanego Nr. 1101 1 1191 doe 
wskutek tego wypadku nieznacznego opóźnienia. 


Ta Tiada { 1, w Jarosławia, 


Wybory do Zarządu głównego i Rady Nad- 
xorczej, dokonane na podstawie kompromisu mię- 
dey narod. demokratami i ludoweami, dały nastę- 
pujący rezultat : 

Do Zarządu głównego weszli: 1. poseł dr Adum 
Ernest (Lwów), 2. Aleksandrowicrówna Aniela 
(Lwów), 3. poseł dr Bandrowski Ernest (Kraków), 
4. prof. dr Bujak Franciszek (Kraków), 5. Czar- 
necki Kazimierz (Kraków), 6. dr Dulęka Broni- 
sław (Lwów), 7. Grnszecki Stanisław (Kołomyja), 
8. Halski Ludwik (Kraków), 9. Januszewski An- 
toni (Kraków). 10. poseł Jedynak Antoni (Kra- 
ków), 11. dr Kania Władysław (Kraków), 12. dr 
Kiernik Władysław (Bochnia), 13. Kopeeka Ole- 
wia (Przeworsk), 14. Linde Hubert (Tarnów), 15. 
Małecki Hipolit Ludwik (Kraków), 16. Mohr An- 
toni (Cieszyn), 17. Natanson Stefan (Kraków), 
18. dr Opieński Jan (Żółkiew), 19. Ordyński Ry- 
szard (Kraków), 20. Ostrowski W. (Kraków), 21. 
Parezyński J. (Kraków), 99. Pawlikowski Tade- 
use (Kraków), 23. Piątkowski K. (Jarosław), 24. 
dr Piepes-Poratyński m (Lwów), 26 dr Próchni- 
ekt Zdzisław (Lwów), 26. Rymar Stanisław (Kra- 
ków), 27. Sarna Józef (Kraków), 28. Sikora Win- 
centy (Kraków), 29. Sobiński Stanisław (Kra- 
ków), 30. włościsnin Soboń Piotr (Jasło), 31. 
Srokowski Stanisław (Tarnopol), 32. dr Stępow- 
aki Maryan (Kraków), 33. Strokowa Jadwiga 
(Kraków), 34. dr Wasong Władysiaw (Kraków), 
35. Wąsowiez Włedysław (Kraków), 36. Wójci- 
eki Czesław (Sambor). 

Do Rady nadzorczej wybrani: 1. Armółowice 
Jan (Kraków), 2. poseł dr Burek Józef (Lwów), 
3. dr Gertler Jolian (Kraków), 4. dr Koy Michał 
(Kraków), 5. Oleksy Ludwik (Tarnopol), 6. Sie- 
dlecka Marya (Kraków), 7. dr Wróbel Ignacy 
(Kraków). 


L krwawych dni w Sprinodeli. 


Јак wiadome, miasto Springfield w pobliżu 
Chiesgo, było niedawno widownią krwawych starć 
pomiędzy białymi i murzynami. O starciach tych 
podają obecnie korespondenci amerykańscy pism 
europejskich, na podatawie przeprowadzonego przez 
władze śledztwa, grozą przejmujące szczegóły. Nie- 
które z nich powtarzamy poniżej : 

Przyczyną walk była ta okoliczność, że wła- 
dze nie pozwoliły tłumowi białych zlinchować 
dwóch murzynów Jamesa i Rielardsana, uwię- 
sionych pod zarzutem: jeden — morderstwa pa- 
stora, a drugi — sgwałcenia białej żony kondu- 
ktora. 

Murzyni zostali osadzeni w więzieniu miejsco- 
wem, przed którem zgromadził się ogromny tłum 
białych, domagający się energicznie wydania mu 
murzynów dla dokonania sądu Lynch'a. Policya 
postanowiła wywieźć więźniów dla bezpieczeństwa 
do sąsiedniego miasta Blumington. Żażądano n- 
myślnego pociągu. Murzyni niepostrzeżenie przez 
tylną bramę więzienia zostali wsadeeni do samo- 
chadn, którego dostarczył zamożny restaurator 
miejscowy Loper. Samochód szybko odstawił mu- 
rzynów na pociąg i policya zacierała już sobie rę- 
се z radości, ża udała się jej tak łatwo sapobieds 
sądowi Lyncha. 

"Tymczasem tłum przy głównem wejściu do 
więzienia wciąż wzrastał | stawał się coraz gro- 
źniejszym. Wkrótce motłoch dowiedział się, że zo- 
stał oszukany i ujrzał powracający к dworca ko- 
lejowego pusty samachód Lopera. 

— Zemsta zdrajcy Loperowi| — dały się sły- 
виеё okrzyki i rozszalały pleba rzucił się na pler- 
wszorzędną restauracyę Lopera. 

Wkrótce z restauracyi nie pozostało ani śladu. 
Samochód przewrócono i podpalono, sam Loper 
zdołał się ocalić, ukrywszy się w piwnicy. Tła- 
mem dowodziła jakaś kobieta. 

Następnie, krsycząc przeraźliwie: „Bij, pal 
murzynów', pięciotysięczny tłum udał się do dziel- 
nicy mnrzyńskiej, Uprzedzeni przez bezsilną wobec 
pięciotysięcznego tłumu policyę, murzyni wraz z 
rodzinami ratowali się ucieczką. Nie zastawszy 
mureynów, tłum zaczął palić ich domy, nie po- 
swalając straży ogniowej gasić ognia. Dopiero ra- 
no przybyła wezwana przez władze milicya i roz- 
proszyła от, który do tego czasu zdołał dokonać 
dwóch „lynchów*. 

Ota jak ja opisują świadkowie naoceni. 

Stary i szanowny powszechnie murzyn Dono- 
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gan, zamieszkały od pół wieku w Springñeldeie, 
nie ratował się ucieczką, myśląc, że iłnm go nie 
rnazy. Sledział na ganku obok awojego sklepn, 
kiedy na allcy ukazał się tlum białych pogrom- 
ców. Gdy tłum się zbliżył, Donogan zawołał: 

— Dobry wieczór, „gentlemani“! Czem mogę 
penom służyć ? 

W odpowiedzt na to e Чота zaczęto rzucać 
kamieniami na starego murzyna. Upadł, a kilku 
ladzi usiedło na nim. 

— Daweć sznar| — zawołał ktoś к tłumu. Za 
chwilę, ostry, с enki senur zarzucono na szyję Do- 
nogara. Stary morzyn prosił, aby mu dsrowano 
życie, płakał, ale w odpowiedzi na jego prośby 1 
błagania rozległy się przekleństwa i krzyki rozjn- 
szonego ашп. 

— Powlesić go! 

"Trzech drabów chwyciło za koniec sznura і po- 
częło ciągnąć starca po ulicy za miasto, gdzie są 
drzewa. Ledwie żywego starca, który nia prze- 
stawał błagać oprawców, zawieszono na ріегтвееш 
zaraz drzewie, przyceem jeden e katów źgnął nv- 
łem wiszącego już morzyna. 

Teraz tłum przypomniał gobie o pozostałych 
w doma sierotach po marzynie 1 skierował się us- 
powrót do domu powieszonego. Pogromcy obłożyli 
cały dom płonącemi pakułami, pragnąc spalić ży- 
wcem calą rodzinę Donogana. Lecz że Наш po- 
clągnęło coś w inne dzłelnica, strażacy skorzystali 
e tego i wyprowadzili rodzinę murzyna z płonące- 
go domu. 

Drugi, także Bogu ducha winien murzyn, Gun- 
ter, został dojreany przez tłum pod wagonem to- 
warowym, gdzie sznkał ratunku. Z tłumu poczęto 
strzelać ; murzyn padł, zalewając się krwią. Zabi- 
tego już powieszono na kawałka powroza, a jakiś 
biały obywatel podszedł do wiszącego i z całych 
sił pchnął go. Trup zaczął się kołysać. 

— Patrzcie, jak się mureyn kołysze! — do 
wclpkował ktoś z pośród tłamu i Маш cały zawył 
s radości. үе 

Lecz oto dały się słyszeć strzały zbliżającej 
się milicyj i tłnm rorbiegł się we wszystkie stro- 
ny. Szeryf adciął zimne zwłoki Guntera, na któ- 
rego ciele było przeszło 40 ran od kul. 

Ogółem padteas pogroma zabito 19 ludzi, setki 
raniono. Poszwankowanych jest także kilku człon- 
ków milleyt. Straty wskutek podpaleń obliczsją 
na setki tysięcy dolarów. 


— ———— 


„Dziesięcioro przykazań 
poczajowskich*, 


Do jakiego stopnia dochodz! reakcyjne zacie- 
trzewienie ciemnych popów і mnichów rosyj- 
skich, tego dowodzi fakt, o jakim donoszą pisma 
rosyjskie. p 

Mnisi к ławry poczsjowskiej, idąc śladem Moj- 
żesza, ogłosili dla wiernych owieczek swoich 
dziesięcioro przykazań к góry  poczajowskiej. 
Znamienny dokument ten, zdumiewający hezprzy- 
kładnem blnźnieratwem swem nawet ludzi oho- 
jętnych pod względem religijnym, wydrukowa- 
ny został w całości w „Poczaj. Izwiest.*, wy- 
dawanych jako „błogosławieństwa є góry po- 
czajowskiej*. Znajdujemy w nim naprzykład netę- 

takie : 

H „Nie będziesz pozwalał chrześcijanom prawo- 
sławnym wstępować w związki małżeńskie z ży- 
dami, kapanymi 1 niekąpanymi. 

„Nie będziesz pozwalał rządowi błurokraty- 
esnemn okradać skarbu rosyjskiego przez pożyce- 
ki sagranicene i mieprodukcyjne wydatki na nis- 
korzystne przedsiębiorstwa. А 

„Nie będziesz potępiał 1 karał ludzi rosyjskich 
за to, ża mówią prawdę o „inorodcach*, nieudol- 
nych rządcach, rabnsłach i о wszystkich twoich 
jawnych i ukrytych wrogach. 

„Nie będziesz pożądał konstytneyi ragrani- 
tznych, апі wprowadesł u siebie nauk mason- 
sko-żydowskich, ani gadułstwa parlamentarne- 
go, ani tego wszystkiego, co jest «іаво u twego 

* 
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Ta próbka chyba wystarczy. 
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Także Sherlok Holmes. 


Z Poznańskiego donoszą o wesołym wypadku, 
stwierdzającym, że czasami nawet udawanie sher- 
lokowskiego sprytu może wyjść на korzyść. 

W miejscowości Zaleńce nocował w jednym 
domu pewien robotnik wreg к pięciu towarzyszami. 
Narujutre zanważył robotnik, że mu zginęło 24 
marek. Kiedy żaden z towarzyszy nie chciał się 
przyznać do kradzieży, użył okradziony następu- 
jącego podstępu: Zwołał wszystkich towarzyszy 
1 wręczywszy każdemu krótką laskę, przemówił 
w te słowa: „Ma їп kaźdy s was małą laskę. 
Jakkolwiek wszystkie są równe, to jednak po 
upływia 30 minut laska tego, który mi ukradł 
pieniądze, przedłaży się o jeden cal. Po pół go- 


= swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
© kszą elegancyę, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
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dziny przyjdę iu znowu i wszystkie laski od- 
biorę*. 

Po upływie zapowiedzianego terminu powrócił 
robotnik i odebrał laski. Cztery к nich nie zmie- 
nily swej długości, piąta natomiast stała się przez 
ten czas, zamiast dłuższą, krótszą. Zauważywszy 
to robotnik, zwrócił się natychmiast do oddawcy 
tej laski z ośwladczeniem, że on jest sprawcą 
kradzieży. Obwiniony кё łeamt w oczach przyznał 
się rzeczywiście do kradzieży, gubiąe się przytem 
w domysłach, w jaki sposób okradziony poznał 
w nim złodzieja; warak skrócił laskę dokładnie 
о jeden cal, aby robotnik nie poenał, że zdradzie- 
skie drzewo o jeden cal urosło. 


Minister złodziejem. 


Z Kopenhagi donoszą: 

Olbrzymią senzacyę wywołało tu wykrycie 
defraudacyj, popełnionych przez byłego ministra 
sprawiedliwości, Albertlego. — Wysokość sum 
zdefrandowanych wzrasta е każdą podelną, a już 
dotąd dochodzi do 16 milionów koron. — Ofiarą 
defraudacyi pada głównie bank chłopski, a także 
państwo ponosi szkodę w sumie 2 i pół milone, 

Alberti defraudował przez 16 ostatnich lat. 
Wprawdzie dziennik „Politika“ kilkakrotnie swra- 
cał uwagę na rozmaite nieprawidłowości w insty- 
tucysch, zarządzanych przez Albertiego, jednakże 
zawsze prostowano te doniesienia ке strony urzę: 
dowej. Alberti należał do nejwybitniejszych озо- 
bistości w kraju i niedawno temu otrzymał go- 
dność ekscelencyi. Przed tygodniem jeszcze sie- 
dział Alberti obok króla na bankłecie dworskim. 
Na jego to wniosek nehwalił storting na ostatniej 
везуі przywrócenie Кату chłosty w Danii. 

Alberti udał się sam do prefekta policyi i to- 
żył о defrandacyi obsrerna zeenania, leez nie 
chciano mn wierzyć i dopiero gdy przedłożył sfał- 
szowane przez niego walory і dokumenta, varzą- 
dził prefekt jego aresztowania i nawludomił o ca- 
łem zajściu prezydenta ministrów 1 innych ministrów, 
któray właśnie byli w porele, gdzie mieli powitać 
carową-wdowę rosyjską. 


Naokoło teatru. 


Z teatru miejskiego. Wczorajsze przedetawienie 
„Moralności pani Dulskiej“ było bardzo interesujqca 
ze względu na zmianę w obsadzie tytałowej roli. Pa- 
nią Dnlską, której pierwowzór utworzyła ша naszej 
scenie p. Ślnbieku, grająca tę rolą z brawurą i tem- 
peramentem, pelnym życia, grała wezaraj p. Uznrnec- 
ka, świeżo zaangażowana na naszą aceng. Р. Czarnec- 
ka stworzyła jednak inny typ p. Dulskiej. Jej Dulska 
jest o wlała spokojniejszą, niema tego temparamento, 
a wskutek tego zatraca swój właściwy charakter. KIl- 
ka dobrych, powiedzeń, tak dła pani Dulskiej charak- 
tergatycznych, w interpretacyj p. Czarneckiaj zginęło 
i zatarło wię. W każdym jednak razie kreacya p. Czar- 
neckiej hyla nieźle pomyślana, 

Rolę małej, chorowitej Meli objęła po p. Czechow- 
akiej p. Orliczówna i oddała ją bardzo dobrze. Reszta 
ról pozostała w rękach dawnych wykonawców. j, r. 

Sezon tegoroczny w miejskim teatrze zapowiada 
się bardzo intereanjąco. (Główną sprawą artystyczną 
w pierwszej połowie bieżącego sezonu będzie wysta- 
wienia „Nocy Tistapadowej* Wyapisńskiego, wyzna: 
czone na dzień 29 listopada. Przedstawienie będzie 
wyreżyserowane wedłog osobistych informnoyj, pozo. 
atawionych przez zmarłego postę, wedlug jego insce- 
nlzacyi i planów dekoracyjnych. — Z polekich wztuk, 
które wejdą na repertnar, posiada dyrekcya w tece 
„Królewskiego syna” Krechowieckiego, sztuki Zapol- 
akiej, Perzyńskiego, Przybylskiego, a nadto przyrzekli 
nadesłanie nowych swych utworów: Przybyszewski, 
Nowaczyński, Grobiński, Schiffmann. Prócz tego też 
Fredro, jak dotąd będzie zajmował stale uwe miejace 
w repertuarze. 

Z literatury francuskiej zamierza p. Solski wyata- 
wić jedną z komadyi Molićrn, ze świeżego zań reper- 
tusru francuskiego „Bimonę* Brieux, „Króla“ Cailla. 
veta i da Flersa i „Złodzieja“ Bernsteina, Dale: pój- 
dzie przeróbka z powieści Wilda „Portret Dorlana 
Graya“ sztuki Sbawa, Hauptmanna, „Markiz Keith“ 
Wedekinda, 2X2-=5 Włada, Heyermausu „Dzień za- 
daszny*, пайа jedna z historycznych aztak Ibsena. 
W drnglej połowie sezonu zajmie poważne miejsce 
wystawienie cyklu Słowackiego ku nezezenin 100-letniej 
rocznicy oradzin poety, w nowej dekoracyjnej i ku- 
stynmowej inscenizacyj, w czem zumierza dyrekcya 
zwrócić sią o pomoc i współpracownictwo do artystów 
malarzy. 

„Car Ѕатогмапівс“ A. Nowaczyńskiego — jak 
паш komnnikuje dyrekcyn — danym będzie w piątak 
d. 11 b. m. Sztuka ta doczekawszy вір jubilenszowa- 
go przedstawienia, uchodzi w pełni powodzenia ua 
dłużezy ezns z repertuaru, natępująć miejsca innym 
nowościom. 

Z teatru ludowaga. Na sobotę przygotowuje tentr 
lupowy premierę pt. „Porwanie Sabinek“, krotnchwilę 
Schonthana і Kadalberga w 5 aktach, 
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Wartościowe podarki: 


Genialne sztuczki ШШ włamywacza, 


Im szersze kręgi zatacza śledztwo przeciw 
Gwivdakowi, tem bardziej uwypukla się postać 
tego genialnego poprostu złodzieja, którego spraw- 
ki przypominają co chwila bajeczne popisy Arse- 
ив Lupin. То, сө się czytało w książce р. t. Ar- 
sen Lupin — wydaje się tylko wiernem odbiciem 
gewitlnych sztnezek, jakie popełniał Gwiedak. Ten 
gentleman włamywacz wyrasta coraz bardziej na 
bohatarg włamywacza, który od lat kilku broit 
po całej Galieyi, obracał się w najlepszych towa- 
rzystwach і płatał figle, które zaćmiewają pomy- 
sły nawet autorów kryminalnych powieści. 

Przytoczymy poniżej sprawki Gwiedaka w je- 
doym » dworów we wschodniej Galicyi, Sprawki 
te s4 tego rodzaju, że fuktycznie ceytu się је, 
јак wycinek z senzacyjnej powieści, czyta się је, 
rzechy można z przyjemnością, gdyby nie świa- 
dlomość, że poza tym bajecznym sprytem i zro- 
senością, jaką Gwiedak okazywał, unosi się E6- 
wsze podła, złodziejska fieis włamywacza, natura, 
nie oglądająca się na nic gui nikogo, gotowa na- 
wat do zbrodni, byle tylko zaspokoić głód złota, 
jeki nurtował duszę i umysł tego niepospolitego 
naprawdę nłodzteja. 

O takich genielnych sprawkach Gwizdaka do- 
niasła polieyi p. Janina Micewska z Kolędzian 
w ром. czortkowskim. Stczegóły tych sprawek są 
następujące : 

Krawiec czy lokaj. 

W ostatnich dniach lutego 1905 r. zgłosi? slę 
йо dworu w Kolędzianach w pow. czortkowskim 
niejaki Jan Malinowski z Chodorowa, prosząc o 
slużbę za lokaja. W książeczce służbowej, jaką 
przedłożył, nie było żadnych dowodów, jakoby już 
gdziekolwiek słogiwał, jednak Malinowski tłóma- 
czył się, że rzeczywiście w służbie nigdy nie był, 
że jest z zawodu krawcem, że wrócił właśnie po 
Заа chorobie za szpitala a lekarze karali mn 
«mienić zawód, bo mu brak ruchu szkodzi. Zazna- 
tzył przytem, że umyślnie zgłosił się йо dworu 
р. Herodysktej, właścicielki Kolędzian, słynącej z 
miłosierdzia dla biednych 1 uczynności dla eho- 
rych, przekonany, że ona ро przyjmie mimo jego 
nleudolności. Obłecywał jadnak, że się będzie sta- 
rał w najkrótszym czasie wynóeyć służby і wier- 
nością swoją tę łaskę wynagrodzić 

Pawierzchowność Malinowskiego nie wzbudza- 
łu uaufania, pani Horodyska uległa jednak jego 
prośbta I przyjęła go do służby. 

Szybka nauka i szybkie zniechęcenie. 

W służbie zschowywał się Malinowski bez gs- 
tzuin, а co dziwne, że od razu służbę tak pojął, 
że mu nikt żadnych wskazówek udzielać nia po- 
trzebował. Pani Horodyska była z niego bardzo 
zadowolone. Jednak po 2 miesiącach Malinowski 
za służbę podziękował. Tłómaczył się, że nia mo- 
że chodzić po plętrach, bo dzieckiem będąc miał 
złamaną nogę i ża chciałby służyć п kawalera 1 
mieć lżejszą robotę. Wtedy właśnie potrzebował 
służącego syn p. Horodyskiej, mie:zkający na fol- 
warku w Kolędzianach — Malinowski widocznie 
а tem dobrze wiedział — więt p. Horodyska za- 
proponowała mu to miejste, со Malinowski z wdzię- 
csenością przyjął. 

Hisiorya 2 lustrem i kucharzem. 

Na folwarku był Malinowski przez kilka mia- 
sięcy i zachowywał się nienagannie. Aż pawnego 
dole w niaobeeności p. Н. bez poprzedniego wy- 
powiedzenia służbę porzucił, tłómscząc się przed 
kucharzem, że stłukł lustro і bojąc sią pana, 
musi odejść, Kneharz шп perawadował, żeby nie 
odchodził, ale Malinowski nie nsłuchał. Odszedł, 
a w kilka dni potem napisał do p. Horodyskiej list 
z usprawiedliwieniem i prośbą, aby mu książkę 
służbową odesłała do Chodorowa, со pani Н. u- 
czyniła. Zostawił jednak po sobie ślad: oto służą- 
temu eginęło z szafy 300 koron i sprawcy nie 
znaleziono. Malinowskiego zaczęto dapiero ро je- 
go odejściu podejrzywać. 

„Nie znam waćpanny!* 

W rok później, w marcu 1906 r., pani Horo- 
dyska spotkała Malinowskiego na dworca we Lwo- 
wie tak elegancko ubranego 1 zmienionego, że ją 
to w zdumienie wprawiło. Malinowski, który jej 
obiecywał dozgonną wdrięceność, nawet się jej 
nie ukłonił, ale wyślignął się e gromadki ludzi, 
к którymi stał i znikł w tłumie, W chwilę pô- 
Źniej spotkała go na ulicy Kasia, służąca p. Ho- 
rodyskiej i przywitała go, ale Malinowski obran- 
cił ją pogardliwem spojrzeniem i burknąwszy: 
Nie znam waćpanny! — odszedł. Tłómaczono s0- 
bie tem, że moża zrobił to, wstydząc się swego 
dawnego lokajstwa. 

Gościnny występ w sypialni p. Horodyskiej. 

W nocy = 12 na 13 шајв zbudził p. Horody- 
ską, hawiątą znown w Kolędeianach, jakiś szmer 
w pokoju. Sypialnia jej znajduje się na I. piętrze. 
Drewi = sypialni do salonu były zamknięta na t. 
zw. angielską zasnwkę, którą można zasunąć, le- 
żąc w łóżku, ға pociągnięciem sznurka. — Obok 
w garderobie spały panna służąca t dzlewezyna. 
Słysząc semer, pani H. zapaliła ówięcę i w tej 
chwili zobaczyła jakiegoś mężezytnę, boso, w spo- 
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dniach tylko i w koszuli, jak uciekał ad Каву, 
stojącej niedaleko łóżka. Przestraszyła się nata- 
ralnie, zadzwoniła do kredensu, wyskoczyła z łó- 
żka i uciekła do garderoby, gdzie dziewczęta naj- 
spokojniej spały, W tej chwili wszyscy się zbu- 
deili i zaczęto szukać kluczy ed kasy. 

Łup na dywanie — bajeczny spryt. 

Klucze te leżały zwykle obok łóżka na stołe- 
саки, na którym prócz nich była zawsze masa 
różnych przedmiotów, flaszeczek, szklanek itd. — 
Łamano sobie głowę nad tem, jak złodziej bez 
Światła mógł trafé do tego stoliczka, zabrzć 
klucze, nie nie potrąciwszy 1 otworzyć kasę. 

Kasa bowiem była otwarta, ale z niej wszyst- 
ko wyjęto. Na dywanie znejdowałasię cała sawar- 
tość Казу, przygotowana do zabrania; złodziej 
musiał ją zostawić, bo spłoszony, uciekł, Drzwi 
па dwór dziwnym trafem wszystkie znaleziono o- 
twarte. Przy drzwiach od salonu p. Horodyskiej 
znaleziono przyniesioną к piątego pokoju silną dę- 
hową umywalnię. Na niej widocznie złodziej sta- 
uął, haczykiem przez szparę w drzwiach odsunął 
zasuwkę i wszedł do sypialni. Wszystko to zrobił 
tak cicho, że Śpiąca przy drzwiach deiewczęta nie 
nie słyszały. 

Mimo to okazało się, ża złodziej nie odszedł 
bez łupu. — Skradł bowiem х magazynu 0 za- 
kratowanych oknach bez naruszenia zamków dwa 
damskie futra. Żandarmerya wdrożyła Śledzt wo, 
które jednak nie wydała rezuitatn. 

„Кипа“ na strychu. 

W 6 tygodni potem, 21 Hpea, ogrodnik dwar- 
ski Antoni Melesner, szukając za konami, które 
się guieździły po strychach, chciał się dostać na 
stryszek maleńkiego nie zamieszkanego domkn przy 
bramie wjazdowej, zwanego portyerką. Ponieważ 
do tego Btryszku niama ani schodów ani drabiny, 
wspinał się po oknach i gzemsach. Wresacie otwo- 
тту! drzwiczki strychowa i oczom jego przedsta- 
wit się ciekawy widok. Kuny nie ujrzał, ale ujrzał 
бо innego. 

Flaszka piwa i tajemniczy chłopak. 

Na widok ogrodnika na strychu zerwał się 
ж posłania jakiś cztowiek, który trzymał w ręku 
faszkę z piwa. Ogrodnik, przekonany, że to pe- 
wnie chłopak kredensuwy ukrył się tam, aby wy- 
pić faszkę skradzionego piwa, zeskoczył па zie- 
mię i zaczął wołać: Nie bój się, chodź, ja się tak- 
że piwa napiję i nie nikomn nie powiem. Zamiast 
odpowiedzi usłyszał jakiś szmer na dachu i stuk, 
jakby ktoś к dachu skoczył na ziemię, z wysoko- 
ёе} dość znacznej, tak, że skok flaszki piwa nie 
wartał. 

Włamywacz z bagnetem i pogoń. 

Pobiegł więc Da drugą stronę i zobaczył ja- 
kłegoś człowieka bez butów i kapelusza, tylko w 
spodniach i koseuli, uciekającego к zawiniątkiem 
рой pachą. Puścił się więć za nim w pogoń. Deszcz 
padał, ziemia była śliska, uciekający przewrócił 
się. Ogrodnik chwycił go za kasznlę i — poznał 
w nim Malinowskiego, który się z nim zacegł sza- 
motać. Wśród szamotania potargała się na Mail- 
nowskim koszula, tak, że cała została w ręku o- 
grodnika. Malinowski się wyrwał, a gdy ogrodnik 
chciał go drugi raz złapać. wyciągnął к zawinią- 
tka bagnet 1 zagroził nim Meissnerawi. Ogrodnik 
uciekł i zaczął wołać o pomoc, która jednsk nie 
nadeszła. Skorzystał я tego złodziej, rzucił zawi- 
niątko 1 znikł bez śladu. 

Zawiniątka i kryjówka włamywacza. 

Ogrodnik wrócił do domu е poszarpaną koszulą 
złodzieja, na której było znaczone cała nazwisko 
Malinowski. W porzneonem zawiniątku był prócz 
bagnetn nóż, okulary, ytrychy, pilniki, książka 
wojskowa Malinowskiego i sfałszowane świade- 
stwo, ża Malinowski był przez lat 5 pisarzem u 
p. Horodyskiego. 

Na opowiadanie ogrodnika zbiegli się ludzia 1 
zaczęli przetrząsać cały dwór. Udali się więc і na 
stryszek, skąd spłoszono złodzieja i tam znaleźli 
istną kryjówkę, bardzo dobrae urządzoną. 

W dachu wycięta była duża dziura, osłonięta 
doskonale cianistą lipą, po której gałęziach można 
stę było bardzo łatwo dostać na dach. Na podło- 
dze było wygodnie zaścielone posłanie, dwa ko- 
суі, francoske książka do czytania, binokie tea- 
tralne — w kącie zaś skradelone poprzednio dwa 
damskie futra. 

Zabiegi żandarmeryi około złowienia złodzieja 
znowu pozostały bez skutku. 

Druga nocna wizyta we dworze. — Duch, 

czy dyabeł ? 

Od tego czasu minął spokojnie rok. — Rano 
dnia 14 maja 1907 r. przyszedł służący sprzątać 
па górę. Ku swemu przerażeniu zastał wszystkie 
drzwi na rozścież otwarte, a w gościnnym poko- 
ju, w tymsamym, z którego za pierwsvym razem 
przeniesiono nmywalnię, zobaczył} całą zawartość 
kasy, tj. koperty 1 kasetki, ale już próżne. 

Widok ten tak go przeraził, że stę sam bał 
wejść do sypialni p. Horodyskiej. Zbadził więe 
р. Micewską i razem z nią poszedł do p. Horo- 
dyskiej. Weszli do sypialni: Pani Н. spała spo- 
kojnie, kasa była otwarta i doszczętnie wypróźnio- 
na. Zawartość jej wyniesiono do pokoju gościnne- 


go, tam najdokładniej przebrano i zabrano wszyat- 
ko, co przedatawiało tylke większą wartość. Ba- 
gatelki pozostawiono. — Gotówką złodziej zabrał 
660 kor., w biżuteryach około 10.000 kor. Przed- 
mioty złote były w osobnej szkatułce, którą zło- 
dziej wynalazł pomiędzy innymi. Widocenie znał 
ją doskonale. 

Czyż kradzież ta nie przypomina włamań Ar- 
zena Lopin? Malinowski-Gwizdak, bo on ta był, 
spadł na dwór, jak duch, przetrząsł wszystko tak 
cicho, ża go nie słyszeli śpiący о parę kroków 
ludzie i cemychnął, Drewi do sypialni były zam- 
knięte na klucz і zasuwkę, obok drewi spała pan- 
па pokojowa i dziewczyna, pray łóżku pies jam- 
nik, który ani nia mruknął, a klucze, którymi ka- 
ве otwarto, znajdowały się pod poduszką spiącej 
ралі Herodysktej | 

W раге dni chłopi z sąsiedniej wsi znaleźli 
w lesie zakopane różne jeszeze przedmioty, ekra- 
dzione u p. Horodyskiej z kasy, przedatawisjące 
mniejszą wartość. 

Operacye we dworze Kolędziańskim, popełnia- 
ne przez Gwizdaka - Malinowskiego, są więć po- 
prostu genialnymi sztnezkami gentelmana - włamy- 
WACEB, 

Puchała wspólnikiem Gwizdaka ? 

Przy sposobności wyjścia na jaw tych sztu- 
czek Gwizdaka, okazało się, że aresztowany nte- 
dawno w Krakowie włamywacz Wojciech Pucha- 
ła, był prawdopodobnie jego wspólnikiem. Mieno- 
wicie był оп równocześnie, gdy Malinowski był 
w Kolędzianach, п p. Leona Horodyskiego w Tła- 
steńkiem w pow. Husiatyńskim. Pachała po kilku 
miesiącach został stamtąd oddalony z powodn po- 
dejrzenia, że się dobierał do kasy i próbował ją 
otworzyć, co mu się jednak nie udało. Szczegół 
to bardzo ważny, һа że Gwiedak musiał mieć 
wspólników, ta nie ulega kwestyi. Może był nim 
i Puchała. To wykaże Śledztwo. 

Zawzięte milczenie. 

Jak słychać, Gwizdak do dziś dnia w więzie- 
niu jeszcze słowa nie przemówił. Wobec tego 
śledztwo postępuje powoli. Gentlemen-włamywaće 
robi dalej waryata. 
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Z SALI SĄDOWEJ. 


Skazanle Qszczercy. Wczorajsza rozprawa prze- 
ciw redaktorowi „Boruty* Józefowi Ujejsklemn, oskar- 
żonemu o obrazę ezci profesora gimnazyalnego p. Mi- 
chalskiego, którego p. Ujejski w awym piśmie Бех po- 
wodów owzkalował, ukończyła віз dopiero o godz, 10 
w nocy. Przysięgli zatwierdzili winę oskarżonego, a 
trybunał po naradzie wydał wyrok, skazujący 
Ujejakiego na 6 miesięcy aresztu. Skazany 
zgłosił zażalenie nieważności. 

Śmiertelna kopnięcie w brzuch. Przed trybuna- 
łem przysięgłych, pod przew. radcy Kulikowakiego, to- 
ezyła się dziwiaj rozprawa przeciw 48-letniemu Janowi 
Gawlikowi z Kosocie, ozkarżonemu о zabójstwo. 

Dnia 22 czerwca br, па podwórzu kamienicy pod 
1. 3 w Rynku głównym w Podgórzu przyszło do sprze- 
czki między Janem Paciorkiem a obwinionym Gawli- 
kiem. Przyczyną sprzeczki była hłahostka: Gawllk upał 
aobie pod wozem Paelorka, który nadszedłszy, zaczął 
go mogą Tlszać. Gawlik przebudzony watał, schwycił 
Paciorka za bary i zaczęli się bić. W czasie bójki 
Gawlik kopnął Paciorka nogą w przyrodzenie tak, że 
Paclorek odrazu padł na wznak, za chwilę się podniósł, 
ale uszedł tylko parę kroków i znown się przewrócił, 
tarzając się z bóln po ziemi. Odwieziono ga do Koso- 
ele, gdzie w dwa dni potem życie zakończył. Jak wy- 
kazała sekcya lekarska, przyczyną śmierci było właśnie 
to śmiertelna kopnięcie Gawlika, wobec czego Gawlik 
oskarżony został o zabójstwa. 

Na dzislejazej rozprawie Gawlik tłómaczył się, że 
zajścia całego wogóle nie pamięta, bo w krytycznym 
dniu był pijany, twierdzi jednak, że w bitee naprzód 
Paciorek kopnął jego, в on potem Paciorka. 

Na podstawie werdyktu przysięgłych tryhnnał wy- 
dał wyrok, uwalniający Gawlika od winy I 
kary. 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na piątek. 

Teatr miejski: „Car Samozwaniec”. 

Teatr ludowy: Zamknięty. 

Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Początek co- 
dziennie o g. 7 w. 

Chramofotoskop ul. Floryańaka 4, otwarty od g. 9 ra- 
по da 9 wieczór. 

Szkarlatyna w Krakawla. W ostatnich dniach 
zaszło w Krakowie, jak słychać, kilka nowych wy- 
padków płonicy. Zschodzą nawet obawy, że wakntek 
zwacznego napływu dzieci do Krakowa z powodu roz- 
poczęcia się roku szkolnego, procent wypadków szkar- 
latyny w najbliższych dniach nię zwiększy. 

Miejski urząd zdrowia poczynił już najdalej idące 
środki zaradcze. 

„Bomba“ w Krakowie. Wezoraj przez cały dzień 
policya prowadziła śledztwo w sprawie tajemniczego 
wybuchu w domu pod 1. 4 przy ul. św. Anny. Po po- 


poleca 


ładnin przybyła wezoraj na miejsca komiaya sądowo- 
policyjna, złożona z radeów sudowych pp. Palca i Ujej- 
skiego oraz komisarza policyl dra Tomasika, kidra raz 
jeszcze zbadała skrupulatnie miejsce wybuchu i „hom- 
bę*, Przekonana się, że bomba ta była prawdopodobnie 
wypełniona calichlorienm. Rezultaty śledztwa nie zdo- 
łały wykryć sprawcy wybuchu, utrwaliły jednak przy- 
puszczenie, ža wypadek wtorkowy był rzeczywiście 
tylko złośliwym żartem, psim ñglem jakiegoś wesołego 
chłopaka, który chciał zrobić bok, nastraszyć ludzi, 
aby potem, wmięszany w tłum, śmiać się 2 eksplozyi 
1 z ludzi, zatrwożonych tajemniczym wybuchem, 

Jsk ulychać, polieya ma podejrzenie na pewnego 
wyrostka bez zajęcia, który z amatorutwa oddaje się 
fabrykowaniu różnych środków wybuchowych i nabojów, 
która niejednokrotnie podkładał na szyny tramwajowa, 
również tylko dla heey. Naboje te аз kowiem tak akon- 
atrnowane, ża wywołują tylka wielki huk, nie są jednnk 
zdolne poczynić większych szkód. Podobno wyrostek ten 
mieszka przy ul. Jagfellońakiej, wypadki takich eks- 
plozy! zachodziły bowiem kilkakrotnie właśnie w są- 
zledztwie tej ulicy. 

Zarząd Tow. „0 własnych siłach" wzywa kra- 
kowskich przemysłowców, handlowców, członków Tow. 
„O włamych silach“, jakoteż wszystkich, zajmujących 
się azerzeniem przemysł i handln krajowego do wzię- 
ela udziału w V. krajowym Zjeździe Ligi Pomocy 
Przemysłowej, który вів odbędzie w dniach 19 i 13 
bm. w Jarosławiu. 

Јако delegaci Tow. „O własnych siłach* przybędą 
па Zjazd pp. inż. К. Rolle, dyr, szkoły ceramicznej 
w Podgórzu i prezea Tow. „O własnych siłach", J. 
Gorecki radem cen, L. Schiller radca cez. і L. Halaki 
kupiec. 

Wypadek kolejowy na dworcu w Krakowie, 
Wozoraj e godz. 9 m. 30 w nocy wykoleiło aig nu 
dworem krakowskim 7 wagonów pociągu towarowego. 
Pociąg jechał bocznym torem i po okrążeniu hali miał 
podążyć do Podgórza. Zaledwie ujechał kilkadziesiąt 
metrów, wozy doznały gwałtownego oporn w posuwa- 
niu się naprzód; pierwazy zaczepił o przeszkodę, zer- 
wał żelazną zwrotnicę i zwalił się na peron. Dalsze 
wozy akrzyżowały aig i rozleciały na wszystkie stro- 
пу, zastąwiając nie tylko tor boczny towarowy, ule i 
dwa osobowa. 7 wozów doznało większych lub mniej- 
szych nazkodzeń. Z ludzi nikt nie doznał szwanku, na 
jednym ze środkowych wozów siedział konduktor i ten 
zdołał zeskoczyć bez uzwanku. O ile towary doznały 
nuazkodzenia, na razie trudno ocenić. 

Przyczyną wykolejenia było nlenmunięcia z шуп 
podkładu drewnianego, służącego do wztrzymywania 
wozów. Podkład ten zawadził o szynę i spowodował 
katastrofę. Dla uprzątnienia toru sprowadzono zaraz 
z Podgórza Żórawia. Dzisiaj tor został już oczy- 
azezony. 


MY DŁA przetłuszczone toaletowe 


(w cenia pacząwszy od 60 hal.) oraz 


(ОРА | Piilodermine 

pd RS MALINOWSKIEGO. 
А 54 (Cena 70 b.) 

А (М. idealnie usuwają szarstkaść skóry 


i zapahiepają pękaniu. 


[elegramy „Nowin“. 
Rusyfikacya szkół w Królestwie. 
Pałershurg. Reda ministrów wydeła rozporeg- 

dzenie, na podstawia którego wa wszystkich szko- 

łach średnich okręgu nadwiślańskiego nauka ge- 

ograñ i hlatoryl ma się odhywać wyłącznie w 

jezyku rosyjskim 1 może być udzielaną tylka 

przez nauczyciel rosyjskich. Nauczyciele, którzy 
tym wymaganiom nie uczynią zadość, mają hyć 
pozbawieni urzędu. Zarządzenie to zostało przez 
cara zatwierdzone. 

Z aeranautykl. 

Waszyngton. Orville Wright przedsięwziął wero- 
тај ponowny wzlot na swoim aeroplanie i poro- 
stawał w powietrzu przez 62 minuty 16 sekund. 

Sądy wojenne na kaukazie. 

Tyflis. Podano do publicznej wiadomości ogło- 
szenie jenerał-gubernatora, że namiestnik kaukas- 
ki w celu zatespieczenia porządku państwowego 
1 bezpieczeństwa powszechnego na Kaukazie uznał 
za konieczne nie nweględniać w drodze kasacji 
zażaleń i protestów zgłaszanych od wyroków są- 
dów wojennych za przestępstwa następujące: o- 
pór zbrojny stawiony warcie і policyi, rabój 
stwo wartownika, funkcyonarynszów policyi Inb 
napad na nich, smmsśch, naiłowanie zabójstwa lub 
poranenie osób urzędujących podceas wykony= 
wania przez nich funkcyt urzędowych, napady 
zbrojna w celu rabunku, zabójstwa na gruncie 
partyjno politycznym, orez poderes wywtszania 
pieniędzy. 


NADESŁANE. 
Koncesyonowane przez c. k. Namiestniotwo 
Biura i Szkoła pisania 1 powielania na 
maszynach 
w Krakawla, przy ul. Kanoniczej L. 4. 


ROBOTY dla dzieci 


szydełkowe, drutowe, zebrane w pudełka 
WEŁNY, WŁÓCZKI, BAWEŁNY, 
JEDWAZBIE itd. 


Zamówienia odwrotnie. 


eb 


Be харыы: 


= 


PIERWSZORZĘDNY 


Za nadesłaniem przekazem | маган ZAKŁAD 

Booty 2 К 40 Е. гаа пыра аар otel 0 $ i 
atolicka Dra Wł. Mitkawaklego 
w Ka ul. św. Jana I. Б, lózefa Kuleszy w Krakowie ul. Fioryańska 42 


R {| napresoiw omontarza w kl 
Hotel Saski ы орн кова: WE nA Za { ad 0 t 10} oW 
ТАЧИ Я ШЙ >06 z piaskowca, | za światłem usługą i opalem cd і 
Najmwiejszą książeczkę | doza: dia, | так a0 bal wyżej 19 ! 
[т grobowców и mioj- | umma | ^ ы 
КУУГА А, Zawiadomienie. | „ын A. Szafrańskiego 
0 у КЕЛТИ ыт 91717908 ANTONI TABOR, szewc, przeniósł poszukuje pesady lub chce kogo zatrudnić, kupić | 


7/5 centymetrów р. t: 


_ Książeczka miniaturowa 


przez 0. S. В. Taw. lez. 
Prześliczny druk i papier, 


swoję pracawnię i skład obuwia 
Wydział powiatowy w Krakowie | męskiego i damekiego z Rynku 1.7 


ł j na ul. Długą 1. 11 i wykonuje 
кийыше według francnskich modeli po cenach 


KONKURS skład kalonzy. 
elegancka oprawa w skórkę, Spacyalny skład kaloszy. 
wyborowa treść, odznaczają ta |na posadę lekarza okręgowego С. k. rządowo uprawniony 
wydawnictwo, jedyne w swoim|w Lisrkach dla 24 gmin i 10 Н 

rodzaju, przeznaczone dla iR- jobszarów dworskich z płscą Zaklad WOjSKOWO-NAGKOWY 
teligencyi, Тай sama książka | stałą 1200 К ł 2 ryczałtem NA | ęggrytowanaga maj. A. Кагобегдвга 
jest także w oprawie zbytko-| koszta podróży 600 Koron. i K. Moacheniega 


coś, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nawin*. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie ; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w markach pocztowych. 


ui. Mikołajska l. 16, (sklep). 
[| Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 


| Dla nlazamażnych dnieka Idące zatępstwa. т 
=> 


ж ОЮЮЮЮЮЮЮЮКОЮКЮЮЮЮОЮЮКЖ 
Ж % Teatr Rozmaitości w Parku Krakowskim, Ž 


Od 1 do 18 września 1908. 
Rekord-Program. 


Naa SSD Barta an hal. o | Kandydaci mają wykazać: | |Kraków wy loga 15, ARKA NOEGO а 
Tamże wysredk Najłafazy Przewodnik | 1) prawo obywatelstwa anstry- | przygotownje do wazelkich egzam Główny skład lamp i nafty Pojednanie zwierząt sobie wrogich, 

pa Krakowie. Cena 90 hal. ackiego, nów de hrer d , oraz prywatyatáw ul. Sz aka 8 Caster Wait The Johnke Comp 
ЕРНАТ ТТЕ ktora medycyny, | 49 "eeel da szkół Średnich | do J E k ‚ Szewska тн траш быз PAN 
Mel Sb ci ТЫАНЫ 3 ийт do języków TE matury, Pierwezorzędny pensyomat ana r era Kraków а Ш арапіу akt na potrójnym drążka, 


także dla uczniów szkół Średnich, Hassan £ Jenny 


Бевғасујва podróż na knli pe rówui pochyłej pod trop sceny. 


, Luri-Luri Tria Kwartet Lyrico 
Niezrawnani akacentrycy. Znakomici włoscy śpiewacy eporawi, 


Lea Zahnettis fenomenalny akt napewietrzny. 
Bioskop amerykański z nową seryą żywych fotografii. 


franco. ULU 


wyć Nowe kursa wstępne i główne do połeca : 

4) praktykę najmniej dwuletnią egzaminu inteligencyjnega najlepazą zaftą salonową i савалі nierapalng, jakotoa lampy 
w zawodzie lekarskim, oraz do tojąca i wiazące, orar przybory do tychże. 

5) dostateczną fizyczną zda- egzaminu kadackiego Spirytna i AE oliwa do palenia Lampki przed obrazy, 


świece różnego kalibru 
tność (przez świadectwo ck. rozpoczynają się Garnitury do wódki. Mydołka toaletowa wyrobu fabryki „Tlen“ ; 


Drobne Ogłoszenia 
pa 4 halerze od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


JOK ж MEEA 8: 
MEAK AEI KKK 


lekarza powiatowego), dnia I Września. towary skórkowe. Latarki, lampki nocne, szczotki do włosów i do Paczątek o gadzinie 7 wieczorem. 
p z Warszawy przyjmuje |6) nio przekraczony wiek 40 |Tamże В!шго informacyjne dja nbrania itd. ita: 
AWIE зхъты1 б zamówienia | lat. wasolkich spraw wojskowych. Ceny nader niskie. lintasan tandasa aa antan an an San JanS aa tantan Sas San Tan anaa a 
z an an a ondan aana aa aaa 


Lampli na groby różnie stearyną napełnione. 969 


МАЙ poprawia! zły реле Prawa i obowiązki z tą posa- 
ezyici i prasuje po cenach konku- 
пау "Jam Wieczyński |d% połączone, określone są SR 
349 Krowoderska 1. 4% (sklep). |8, 11, 14 t 16 ustawy z dnia 
2 lutego 1891 L. 17 dr. u. kr. 
względnie z dnia 5 paździer- 
WEZWANIA nika 1906 r. L. 148 dz. u. kr. 
c gekki memikar || rozporządzeniem wykonaw- 
epic midzle umie | erom Nr. 89 i 83 de. u. kr. 


Naa” ТЕЛ ШАКЕ z rokn 1891. 


Posada obsadzona będzie рго- 


wizorycznia na rok 1. potem 
cze może nastąpić stabilizacya. 
2 | Poilania wnosić należy do Wy- 


działu KOH w Krako- 
wie najpóżniej d. 30 września 
1908 r. 1006 


Wyszukuje 


dokumenty szlacheckie ЫЗ KANT 


pina tmas polecaczęściowa 


1 wszekie dokumenty po- i hurtownie 
trzehne do lagitymacyj ra- бшш KAWY wyborooe gatunki 


ic RS а #9, Fawypalonej 
wi najnawazym 
k iini . Ф Fj тереен 
orespon en yine IMIA OS A zobem za pomocą 
аиб 


Lecznica chirurgiczna i Instytut Roentgenowski 


Dra Artura Frommera 


Oddzielna ambulatoryum dia mniej zamożnych asób. 


Poszukiwane. 


Gimnastyka szwedzka lecznicza. 


Kraków, ul. św. Tomasza 18, 1 p., Telefon |. 81 
z ukończoną 4 kl. gimn., za: (róg ul. Florywiskiej). 
miejscowy patreebny dr 


praktyki 


иди powietrza” 


rząlowo uprawniona 


> а i ia 1908 M Qrdynuja od godziny 9—11 i od 3—4. 
w Pierwszym składzie apte- SA 18 s RH *|fKraków ul. Studencka 8. "KRAKÓW bank . : = танин 
cznym Kraków, Stradom |. 7. Skrzyński. Stafiej. Spa wę (йвкуаһ, 


Przemysiowiec, siara «| | CHROMOFOTOSKOP 3 


рожі A 
кашак, poadodający d majątki, о Данзанг ийоуге fotografi | HZ powodu zmiany lokalu 
życzy sobie poznać pannę w wieku | $A y Keakawle, ul. Florysńska |S z opustem 200a K U PIE С Р 0 L S K 1“ 
ок те: pagan ае KE 1. 4, parter, 1001 |$ |É spreeda? mebli ant, nowych i Еа 39 
; Кыш шу улда ACT STARE 4 Өшкү NE największy йан нр сы POTOCZNE co 1 i 15 
Pi 19 10: r; ażdego miesiąca w Krakowie. 
Bim Zmiana widoków każdego |2 |fw konc. Zakładzie sprzedaży l ҮП ról NE л щй! | d inych Б = 
| muzyki £ dlu tygodnia. 2 1 w Kady kupio i przewysłowiee we własnym Interesle powiuien 
Nauczycielka gim ит лыо айың аны ТӨС. hepa зк КОДЕН же езара! 
kryką udziela gry fortepiznowej. 
© Złożwonia: Ранне Zwierzysłam В gulatory do światła! elesznickiejii z. mząca T © HMURSKE, iski“ ИТИН 
С (u właściciałki 1028 Hygien SE szkieł ! Bzawskiej L. 10 I pięt. = А Баар тн та „Kupiec Po sk [| oszenia 
8 wyrabia рой kontrolą Кошу Tow. Lak. polecane przas tot е Е Pare ае на 
z ZZ | AE Arp O E ЫНДЫ omawia sprawy kupiectwa w. „Kupon Polskim“ najle- 
| Do sprzedania. 3 я Zmiana lokalu. жоба: Эш, иш [Менн W; ALENA Етар NEA piej się opłacają 
SEE nana = noni 982 Fabryka stor 1 Żaluzyl атайт , nees, р tudzież ишү! a мат jak: Litową, Bro- “ A 
лу, 2 cc zzz || Edward ЕПШШ ПИЯ ада: „Kupiec Polski „kupiec polski” 
еры А 5 
Я fotograf Ustawa Pędziwiatra PA A upy AA 
anny l 5. 1036 | || w Krakowie, Ш. Karmelicka 21, Ẹ | została przeniesioną z ul. Zwierzy- newat fachowa pismi n:e- atkich sferach i Анаја 
rem eci gdznsczony_nejwyżacyi mogro- | | nieckiej 1. 8 do Debnik ml. Kości niecki. Pot 
ы LE ыдын | TSB p Шык БШ |ы oz ZEL o z 
> m ondynie i Reymi - 
wynejęcia od 1 października ||| Przyjmuje wszelkie шь пезос Eru reje лея Трент Nowość! rea Prosimy żądać numerów okazowych. 
908 ubi tat - kri art; tografii aniem jziwla! 
ski a POHL AAA рен ae! á Cenniki na żądanie рани franco. jA ce: Prenumerata Kor. 1780, kwartalnie Kor, 7-20 racznie. 
warsztaty: zarazem worownia tu- |||Podajmuje się takte robót заа Nowa i z wielkiem komfortem została otwarta Adres: Kupiec Polski, Kraków Wolska nr. 14. 
dmeż pokój i kuchnia PP. amatorów pod przystępnemi OBOBOGOGY A 
m ьн zmia prawy || 25. Ронелека 15 a] Restauracya i Kawiarnia ТЕШЕ ЕЕЕ A 
rzyjmie ucznia do praktyki. ташыганы ысы 000960 
а а 
kawalerski, frontowy, о 8 Na wycieczki | zabawy 9 өз PETYYTYYYY) CE IOSIS] 
Т ; Ji Grodzka 1. 49. 
Т паи ак Аттан Salou Ден Ulloa św. Тасе |8 fabryka та ані A к Największa w kraju firma ва 
cia. Kraków, дшнщ I фо, Salon „Ars | VERA: ЫП TA "PIECZARKI, Kuchnia smaczna, codzień ivisto piwi, piwo yileneńskie 
Powaniówy шй praes AD i bawarskie. Obełoga ё ia minute. 
гє Sm тута dit чы ЫАР а ааа Codsiennia koncert znakomitej orkiestry вајопомеј = uda atom “ В. PAWŁOWSKI 
||| i miedaiel, od к. ту Rz О rządem Clastka ро 6 hal. — Wilku solistów pod dyrakcyg znanego kapelmistrya 
1 
sprzedaż rzeźb” i obrazów najmmako- Катай! 1⁄4 kig. kor. 1:20, p. Sellera. 505 w Krakowie, Rynek 18 $ 
Winogrona kuracyjne mitæych artystow polskich, zmarłych агше nadziewane Я Б ти 8 
pajlejney еее двни, słodkie, 1 żyjących. 881 a kig. kor. 1—. 648 R г R. swe pał a afciarnie 1 
БЕ ома ААН EE үүт O! pracownie krawieckie wypróbowane í za najlepsze uznane 
5 kig. kor. к Wi e Na А-а aana AL iii 
o M E DE AAAA @ maszyny da szycia i do haftu, którym żadne inne w przy- 


bliżeniu nawet dorównać nia Mogą. a 
Битии x (шп! roznyła się darmo | opłatnle, =u zenya 


003008000005000000050 
GEE 


гат 10 7 10 jaa Węgry. 103 zy) proszę zażądać Farby Olej ne 


Do egzaminu z rachunkowaści| 4 GE EEEE FEE R 
państwowej | buchalteryi ku- а uży atowe, szybka 
есе) OCH q фп!) H SZ вот буд зсһпасе, da pomalowania : 

przygotawuje С P tanich тегт, przod schodów, oklen, podłóg i t. p. 


miotów sote | mole. Glazura bursztynowa — 


Sansa BONNAOWICZ) ООЛО ТҮҮ 


wieskowuny с. k urzędnik rachnn- е. k nadworny dostawca ze znanych firm: 2 
kawy skarbowy, Zwięrk. i sądowy w Brūx L 1391 (Gzaoty), L. Матта i O. Frit'zege, jak również 
mstrator Stow. zarobkowych i gospo- | prawdniwy szwajcarski утаа z krajowych fabryk 


zi ко 
dłarozycii Paki оо | magazy niy А Айн йор к + |farby do podłóg w Krakowie. 
Zgłoszenia przyjmuje ię codziennie pikio "тй! R а, А ataki K ez Masa francuska i woskowe do 
al Długa |. 19 1 Iro w Biurze | Praw HiT ad FH podłóg. 


m 
buchaiteryjnem nl. Grodzka 1. 29 |00 К ү ү? Я 
Ip. Tamże Szkoła pisania na ma- a am па las |Farhy  apirytusowa-lakierowa. 


Azynieh і pomnażania piam ulica ЖЖЖЖ „Llualeum* do podłóg, -— 
Grodzka 2% I p. 1017 кк Wosk podłogowy „Parket Rase". 


С pończoch i skarpe- © polecają Adr. tel.: HAWEŁKA, Kraków. Nr. tel. 330. 
ACOWHÍA got” wolnianyck з 
awelnianych znajdnje się na ulicy @ m a 
Smoleńskiej 1.7 (w podworcn). 


заза А. НАМЕКА 
ШК кш. ak Kraków, Rynek 37. 999 


є. ik. Dostawca Dworu Austr, Мес. i król. Dost. Dworna Grec. 
w Krakawie, poleca 


tylko prawdziwa vOslanskie i badeńskie 


Winogrona ТИҢ. 


Przesyłki па prowincyę w kosnycekach 5-kilowzch odwrotnie. 
Gruszki i Jabłka tyrolskiea. ГЕЯ 


„MAISON BEBE" 
Kraków, "ul. Grodzka 6, w podwórzu. 


Konfekcya dziecięca 


dla dziewczątek i chłopczyków. 
Płaszczyki, PREZESI) ubranka ete. ga 


Doborowy tawar, z posedu małych wydatków ceny 
bardzo niskie 


Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić 
tutki cygaretowa 


б = г wałą = 


Framis „4 reścz 


= zrobiona jest я najdelikatniejszych włókien liści morwowych, 
c nic dziwnego, że pali się lekko j równo, a Пуш jest łagodny 
АКЕ" Własności te podwyżeza jeśżuze umieszczone w Ustniku 


„WATA SALVESOL* 


Ge się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — waku- 
tak swegu nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący 


tytoń, obec uniknąć zatrucia nikatyną, powinien palić | 


w cygarniczkach szklanych z watą „Šalveaol“ 


Qryglnalny a „Wały Salvesal* wystarcza na 200 
da 400 "papierosów luh cygar. 


100 etmk tutok „Eramos A korony, 10 cygarnioxak 1 kor. 30 kal. 
akiecix waty „Salyesol* 30 lub 60 hal. 


Fahryka lin konapnych 
i drucianych 
oraz wszelkich wyrobów po- 
wroźpiczych w Dębnikach 
i. 70 (dom własny). — Sklep 
Kraków, Plac Maryacki 1. В 
Józefa Wałkowlńskiega 
dostawcy c. Е. Salin. 747 


Poleca 

Salon dla Panów i Pań 
orae przyjmuja wyczesane wło- 
ay na wyrób warkoczy i locz- 
ków. Wielki wyhóz podkładek. 

Zygmuct Lamenadarf 
937 Ftyzyer 
Kraków, nl. Sławkowska 11. 


Kupuje, sprzedaje, 


przyjmuje w komia: 
Antyki rzeczy nowe 1 
używane. 


В О przem. wyrobów papierowych, „Noris“ 


Mi. W. Bałdowski, [ий 


Badsktor odpowiednielny: Ludwik Śuosepaśnki, 


